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BIBLIOTEKA POPULARNA „SEZAM” w Krakowie. Tom ł.

6.VIII. 1914 6.VIIL 19 2 8

PIĘĆ DAT
1914 — 1918 — 1920 — 1926 

19 2 8



DRUKARNIA „SZYBKODRUK' w PROKOCIMIU.



K u u c z c z e n iu  ro c z n ic y  6. 
V łll. 1914 r. —  na z )azd  
le g io n is tó w  w W iln ie  z e b ra ł  
b . le g io n is ta  M ie c z y sła w  
N o w ak o w sk i.



‘Plerwszema Marazati^owi Polski 

Józefowi PUsuds\ie.mu w hotdzle

Wydawca.



Eugeniusz Rawita.

PIĘĆ DAT
D a ta  P ie rw sz a . . .
C z te rn a śc ie  la t  tem u , w  d z ie ń  s ie rp ­

n io w y , w y ru s z y ła  n a  b ó j, p ie rw sz a  p o lsk a  
k o m p a n ja  t. zw . „ I ja d r ó w k a " ................

C z te rn a śc ie  la t  te m u  Jó z e f  P iłs u d s k i 
p o ra ź  p ie rw sz y  p o k a z a ł  św ia tu , że  P o lsk a  
n ie  z g in ę ła ..............

C z te rn a śc ie  la t  tem u  „ D z ia d e k “ o k a ­
z a ł się  P iłs u d s k im .........

D a ta  d ru g a .........
R o k  1 9 1 8 ...
K o m e n d a n t w ra c a  z M a g d e b u rg a . . . . 

n a  c a łą  P o lsk ę  lec i o k rzy k  n ie c h  ży je . . .
M oże  s ię g n ą ć  po  n a jw y ż sz ą  w ła d z ę , 

m o że  s tą p a ć  po  tw a rd y c h  k a rk a c h , m o ż e  
b y ć ----- d e s p o tą . . . a le  „On*‘ te g o  n ie  c z y ­
ni, o d d a je  w ła d z ę  p ie rw sz e m u  sm u tn e j i 
o s ła w io n e j p a m ię c i se jm o w i, te n  m u z p o -



v /ro te m  ją  w^raca u w a ż a ją c , że  P iłsu d sk i — 
je d y n y  w'̂  P o lsc e  człow riek, k tó ry  —  . . .  p o ­
tra f i  d a ć  so b ie  ra d ę  n ie  ty lk o  z z e w n ę ­
trzn y m  w ro g ie m  a le  ta k ż e  i z w e w n ę trz n y m i 
so w iz d ż a ła m i.

D a ta  t r z e c ia . . .
R o k  1920.
W a rs z a w a  a z nią, P o lsk a  

c a ła  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ............
B o lsze w ik  p rz e sy c o n e  k rw ią  ła p y  sw m je 

w y c ią g n ą ł  p o  P o l s k ę . . . .
P iłs u d s k i — N a c z e ln y  w ó d z  -  g e n ja l-  

n ym  p o c ią g n ię c ie m  ro z b ija  cz e rń  so w ie c k ą  
i . . . .  w o jn a  s k o ń c z o n a  zw y c ię z k o . . .

D a ta  .czw a rta . . .
R o k  1926.........
K o m e n d a n t p rz e z  czas  p e w ie n  n a  

u b o c z u . . .
N ie  b ie rz e  u d z ia łu  w  życiu  p o lity c z -  

n em  p a ń s tw a . . . .
1 3 m a ja . . . .
P rz e b ra ła  się  m ia ra  c ie rp liw o śc i te g o , 

k tó ry  ż y ł P o ls k ą  i d la  P o lsk i.........
M ó w io n o  — p rz e b ą k iw a n o  o. . . .

. . .  n o w y m  ro z b io rz e  P o lsk i, o o k u p a c ji  
p rz e ż  o b c e  m o c a r s tw a . . . .
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I 3 m a ja . . .

P ierv\’̂ 8zy M a rsz a łe k  P o lsk i K o m e n ­
d a n t Jó z e f  P iłs u d s k i n a  cz e le  p u łk ó w  o d d a ­
n y ch  m u  d u sz ą  i c ia łe m , n a  c z e le  s t r z e l­
c ó w  i le g jo n is tó w  w k ra c z a  d o  W a rsz a w y  
ro z p ę d z a  p rz e k u p n i, ś c ie ra  n a  p ro c h  r o z p a ­
n o sz o n e  se jm o w d a d z tw o , i p ro w a d z ić  p o ­
czy n a  P o lsk ę  ku ja śn ie jsz y m  d n io m . . . . .

■ P o ra ź  c z w a r ty  „ D z ia d e k “ 
o k a z a ł  się  w  c a łe j p e łn i  praw dziw ^ym  B u­
d o w n icz y m  P o ls k i . . .

D a ta  p i ą t a . . .

R o k  1 9 2 8 ...
K o m e n d a n t u w a ż a ją c  w s p ó łp ra c ę  s w o ­

ją  z n o w y m  se jm e m  za  . n ie m o ż liw ą  z rz e ­
k a  się  p re m ie ro s tw a  i .m ó w i. . . .

M ów i, że  S e jm  d z is ie jszy  n ie  w ie le  
je s t  le p sz y  o d  s e jm ó w  p o p r z e d n ic h . . .  .

że  z ło  ja k ie  w  se jm ie  p a n u je  t rz e b a  
tę p ić  a  p o n ie w a ż  se jm  s k ła d a  się  z p a n ó w  
p o s łó w  w ię c  p a n ó w  p o s łó w  trz e b a  p rz y ­
p ro w a d z ić  d o  p o r z ą d k u . . . .

D u żo  p o w ie d z ia ł  K o m e n d a n t . . .

T w a r d o . . .
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M o c n o . . . .  i b e z  o b s ło n e k  w y p o w ie ­
d z ia ł  p ra w d ę ....

1 to  w ła ś n ie  je s t  d a ta  p ią ta  a je j d a l­
szym  c ią g ie m  b ę d z ie  d z ie ń .....  w  n ie d a le ­
k ie j p rz y sz ło śc i. . . .

Z  z a p a r ty m  o d d e c h e m  cz e k a  
n a ró d  c a ły  co  p o s ta n o w i 
B u d o w n ic zy  P o lsk i. . . .

c z e k a  n a ró d  c a ły , b o  u fa  i w ie rzy , 
że  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  P i ł s u d s k ie g o . . , . 
p ó jd z ie . . , .

. . .  ku  ja śn ie jsz y m  d n io m .
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W ie s ła w  A r tu r  C Z A R N O W S K I.

WODZU!
W sz y sc y  na  b a c z n o ś ć  s ta je m y  p rz e d  T o b ą  
A b y  C ię w ita ć  W o d z u  u k o c h a n y . —
P ło m ie n n e  se rc a  p rz y n o sim y  z so b ą  
N ie sp o rn e  p a r tjc , k o te rje  i s ta n y .

M usi d z iś z re sz ty  ócz sp a ść  z a s ło n ę . 
K tó ra  o d g ra d z a  je  o d  T w e g o  d u c h a .
Bo im ię  T w o je , to  P o lsk a , to  O n a .
T a  co  z z a p a r ty m  o d d e c h e m  C ię  s łu c h a ...  

T y ś  j ą  w y d ź w ig n ą ł, p o d n ió s ł do  p o tę g i 
B u d z ąc  u c z u c ie  p ra g n ie n ia  i siły .
T y ś  ją  o p a s a ł  w  c z a ro d z ie jsk ie  w s tę g i 
W 'ielk ich  z a sz c z y tó w  ; T y ś  d ź w ig n ą ł z m o g iły

W  k tó re j w ie k  p rz e sz ło  le ż a ła  w  n ie m o c y . 
S k u ta  w  ła ń c u c h y  m im o d a w n e j c h w a ły  
B oś j ą  ja k  o w i m ity czn i p ro ro c y  
W c ie lił  w  sw e  se rce , T y  n a sz  O rle  b ia ły ! 

W sp o m n ie n ia  ku nam  idą  z w a rtą  fa lą . —
G d y  T w e  d o s to jn e  w id z im y  o b lic z e
C zyny  T w e  w ie lk ie  w  n a sz y c h  p ie rs ia c h  p a lą ,
j a k  w  sa n k tu a rju m  d u c h a , w ie c z n e  zn icze . . .
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W '82.y stk ie  n am  b o je , c ie rp ie n ia , n a d z ie je . 
Ja k  ż y w e  s ta ją  w p am ięc i o b ra z a c h .
G d y  zn ó w  w idzim y  k to  d ziś w P o ls c e  s ie je  
D o ro d n e  z ia rn o , k to  s tą p a  po  g ła z a c h  

1 k rw ią  s e rd e c z n ą , k rw aw i sw o je  s to p y  
N a te j c ie rn is te j, n ie ra z  s tra sz n e j d ro d ze .
K to  w ic h ry  na  się  b ie rz e  E u ro p y
By u lży ć  P o lsc e , c h o ć  sam  z m ęczo n  s ro d ze  . . ,

1 czy je  n ig d y  n ie  o d p o c z n ą  d ło n ie  
W  w y d a jn e j p ra c y  n ad  sz c z ę śc ia  ro zw o jem . 
A ż  się  u trw a li w o ln o ść  w  P o lsk i łó iiie  
1 z a b e z p ie c z y  się  im ien iem  T w o je rn .

W 'ięc C ię  w itam y  na  s ta re j ru b ie rz y .
Na  o n y c h  k re só w  g ra n ito w y c h  w a le  
C o k u  w sc h o d o w i w y c ią g n ię ty  leży  
By d a ć  św ia d e c tw o  p o tę d z e  i ch w a le .

W ita m y  C ie b ie  p ra s ta ry m  z w y c z a je m  
C h le b e m  i so lą  n a  te j o jc ó w  g le b ie  
C o  się n a m  s ta ła  d z iś w o ln o śc i ra je m  
1 p rz y rz e k a m y  C i w  k ażd e j p o trz e b ie  : 

S ta n ą ć  na z ew  T w ó j w  o rę ż n e j p o s ta c i  
G d y  krw i o fia rn e j b ę d z ie  Jej p o trz e b a .
V / im ien iu  sw o im  —  i m iljo n ó w  b rac i.
T a k  n am  d o p o m ó ż  B óg i św ię c i z n ie b a .

A  w  d o w ó d  te g o . p ó k i se rc e  b ije  
W z n o s im y  o k rz y k  P IŁ S U D S K I n ie c h  żyje!
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W e d łu g  A . A n u sz a .

M A R SZ A Ł E K

JÓZEF PIŁSUDSKI
W Ó D Z  ODRODZONEJ POLSKI.

J a k  A d a m  M i c k i e w i c z  u c z y ł  
n a s  s z la c h e tn ie  czu ć  i m y śleć , ta k  Jó z e f  
P iłsu d sk i p rz y k ła d e m  sw eg o  c a łe g o  ży c ia  
u czy  n a s  sz tu k i sk u te c z n e g o  d z ia ła n ia  
w  im ię  w z n io s ły c h  i w ie lk ic h  c e ló w . Z y ­
c ie  i czy n y  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  —  to  d o ­
s k o n a ły  w z ó r  o f ia rn e j s łu ż b y  d la  n a ro d u , 
to  b u d u ją c y  p rz y k ła d , ja k  się  s ło w a  z a ­
m ie n ia  w  czyny , ja k  się  ła m ie  n a jw ię k sz e  
p rz e sz k o d y  w  d ą ż e n iu  d o  w ie lk ie g o  ce lu . 
ja k  p o p rz e z  w y s iłk i, tru d y  i n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  id z ie  się  do  z w y c ię s tw a .

J ó z e f  P i ł s u d s k i  u r o d z i ł  s i ę  
w  r o k u  1 8 6 7  Z i e m i  W i l e ń s k i e j ,  
w  m a ją tk u  Z u ło w ie , w  c z te ry  la ta  p o  w y ­
b u ch u  o s ta tn ie g o  p o w s ta n ia , g d y  c a ła  L i­
tw a  ję c z a ła  p o d  k rw a w y m i rz ą d a m i o k ru ­
tn e g o  M u ra w je w a , i g d y  k a ż d y  d o m , k a ­
żd a  ro d zin a , p o lsk a  o p ła k iw a ła  k o g o ś  z b li-
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sk ich , k tó r 5̂ , je ż e li n ie  z g in ą ł w  p o w s ta n iu  
lu b  n a  sz u b ie n ic y , to  k o n a ł  p o w o ln ą  ś m ie r ­
c ią  g d z ie ś  w  śn ie g a c h  S y b iru .

M a ły  Z iu k  ( ta k  b o w ie m  n a z y w a n o  
w  d o m u  ro d z in n y m  p ó ź n ie js z e g o  W s k rz e ­
s ic ie la  i B u d o w n ic z e g o  P a ń s tw a  P o lsk ie g o ), 
s łu c h a ją c  o p o w ia d a ń  o b o h a te r s tw ie  i p o ­
św ię c e n iu  p o w s ta ń c ó w , o n ie w o li i p o n iż e ­
n iu  n a ro d u , sn u ł w  m ło d o c ia n e j g łó w c e  
p la n y  p rz y sz ły c h  w a lk  z z a b o rc a m i P o lsk i. 
Z e  s łó w  sa m e g o  P iłsu d sk ie g o  w ie m y , że 
m a tk a , n ie p rz e je d n a n a  p a t r jo tk a ,  n ie  s ta r a ­
ła  się  n a w e t  u k ry w a ć  p rz e d  d z ieć m i b ó lu  
i z a w o d ó w  z p o w o d u  u p a d k u  p o w s ta n ia ,  
o w sz e m  w y c h o w y w a ła  je , ro b ią c  w ła ś n ie  
n ac isk  n a  k o n ie c z n o ść  d a lsz e j w a lk i z w ro ­
g iem  O jc z y z n y ."

W  g im n a z ju m  ro sy jsk ie m  m ło d z iu tk i  
Z iu k  s ta ł  s ię  sa m  b e z p o ś re d n ią  o f ia rą  te g o  
b a rb a rz y ń sk ie g o  sy s te m u  sz k o ln e g o , k tó ry  
o b r a ż a ł  u cz u c ia , w y p a c z a ł  u m y s ły  i c h a ra ­
k te ry  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j. S iln y  c h a ra k te r  
P iłsu d sk ie g o  z w y c ię sk o  w y s z e d ł z te j k a ­
to w n i m o ra ln e j, ja k ą  b y ła  s z k o ła  ro sy jsk a  
d la  d z iec i p o lsk ic h . P o b y t  w  n ie j z w ię k sz y ł 
ty lk o  Je g o  n ie n a w iść  d o  z a b o rc ó w , z a h a r ­
to w a ł  i je sz c z e  b a rd z ie j n a p rę ż y ł w o lę  do  
w a lk i z n a ja z d e m . D o  te g o  to  o k re su  n a ­
u k i g im n a z ja ln e j o d n o sz ą  s ię  te  s ło w a  z Je ­
go  w sp o m n ie ń : „ W  t a k i c h  w a r u n k a c h
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n i e n a w i ś ć  
u r z ą d z e ń ,

KmgmtmmemmmmmmofUtammmnwi/mmwtmKmmmmfnerimmfe

m o j a  d o  c a r s k i c h  
d o  u c i s k u  m o s k i e w ­

s k i e g o  w z r a s t a ł a  z r o k i e m  k a ż ­
dym . B ezsiln a  w ś c ie k ło ść  d u s iła  m ię  n ie ra z , 
a w s ty d , że  v/ n ic ze m  z a sz k o d z ić  w ro g o m  
n ie  m o g ę , że  m u szę  zn o s ić  w  m ilcz en iu  
d e p ta n ie  m ej g o d n o śc i i s łu c h a ć  k ła m li­
w y ch  i p o g a rd liw y c h  s łó w  o P o lsc e , o P o ­
la k a c h  i ich  h is to rji , p a l i ł  m i p o liczk i. U c z u ­
c ie  p rz y g n ę b ie n ia , u cz u c ie  n ie w o ln ik a , k tó ­
re g o  w  k a ż d e j ch w ili, ja k  ro b a k a  zg n ie ść  
m o g ą , le ż a ło  m i n a  se rc u  k a m ie n ie m  m ły ń ­
skim . L a ta  m e g o  p o b y tu  w  g im n a z ju m  z a ­
liczam  z a w sz e  do  n a jp rz y k rz e jsz y c h  w  m em  
ży c iu " .

P o w y ż sz e  s ło w a  d a ją  p o ję c ie  o ro z ­
m ia ra c h  te g o  z a d o w o le n ia  m o ra ln e g o , j a ­
k ie  p rz e ż y w a  d z is ia j P iłsu d sk i n a  m y śl o 
tern , iż w ła ś n ie  O n  ja k o  tw ó rc a  n ie p o d le ­
g łe g o  p a ń s tw a , w  n a jw ię k sz e j m ie rze  p rz y ­
cz y n ił się  do  w y b a w ie n ia  s e te k  ty s ię c y  
u cz ąc e j się  m ło d z ie ż y  o d  ty c h  u d rę c z e ń , ja ­
k ich  ta  m ło d z ie ż  d o z n a w a ła  w  sz k o le  ro s y j­
sk ie j i n ie m ie ck ie j. T o  ra d o s n e  p rz e ś w ia d ­
czen ie  b y ło  d la ń  z a p e w n e  w ie lk ą  u lg ą  i 
n a g ro d ą  m o ra ln ą  za te  c ięż k ie  c h w ile  je g o  
życ ia , k i e d y  t o  w ł a ś n i  r o d a c y ,  
k i e r o w a n i  z a w i ś c i ą  i z ł ą  w o l ą ,  
s t a w i a l i  M u  r ó ż n e  p r z e s z k o d y  
w  j e g o  d ą ż e n i u  d o  w y z w o l e n i a
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O jc z y z n y  i n ie  o s z c z ę d z i l i  M u  n a j ­
w i ę k s z y c h  p r z y k r o ś c i ,  z n i e w a g  
i o s z c z e r s t w .

P o  u k o ń c z e n iu  g-imnazjum P i ł s u d s k i  
w  ro k u  1885 w y je c h a ł  do  C h a r k o w a  n a  
u n iw e rsy te t .

N i e d ł u g o  t r w a ł y  J e g o  s t u d j a  
u n i w e r s y t e c k i e ,  g d y ż  j u ż  n a  p o ­
c z ą t k u  1 8 8 7  r .  z o s t a ł  z a a r e s z t o ­
w a n y  i s k a z a n y  n a  5 l a t  w y g n a ­
n i a  d o  W s c h o d n i e j  S y b e r j i .

P i ł s u d s k i  rozpra .sza ł  w  n a r o d z ie  lęk  
p r z e d  n ie z w y c ię ż o n ą  —  ja k  m a w i a n o  —  
s i łą  z a b o r c ó w ,  b u d z i ł  w ś r ó d  w s p ó ł o b y w a ­
te l i  u m i ło w a n ie  w o ln o śc i ,  w ia r ę  w e  v / ła -  
sn e  s i ły  i u r a b ia ł  ich w o lę  do  w a lk i  z w r o ­
g a m i  n a ro d u .

A  b y ło  to  r ze czą  n ie ła tw ą .  P o  o s ta -  
tn ie m  p o w s ta n iu ,  k tó r e  s ię  sk o ń c z y ło  k lę ­
sk ą  i j e sz c z e  s ro ż sz y m  uc isk iem , d w u d z ie -  
s to m i l jo n o w y  n a r ó d  p o lsk i  s p a ł  „ k a m ie n ­
n y m  sn e m  n ie w o l n ik ó w ,” T u  i o w d z ie  r o ­
z l e g a ły  się g ło sy ,  że  k ie d y ś  t a m  p rz y  s p r z y ­
ja ją c y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  b ę d z ie m y  m usie l i  
p o r w a ć  za b ro ń ,  lecz  p o n ie w a ż  n ie  p r z y ­
g o t o w y w a n o  się m o ra ln ie  i rn a te r j a ln ie  do  
te g o ,  a b y  te  s p r z y ja ją c e  o k o l ic z n o ś c i  w y ­
zy sk ać ,  to  g d y  o n e  n a s t ę p o w a ły ,  c o fa n o  
się b o ja ż l iw ie  p r z e d  m y ś lą  o z b r o jn e m  W5'- 
s tą p ie n iu .
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Jó z e f  P iłsu d sk i an i n a  c h w ilę  n ie  p rz e r ­
w a ł sw e j d z ia ła ln o śc i, m a ją c e j n a  c e lu  
p rz y g o to w a n ie  n a ro d u  do  o rę ż n e j r o z p r a ­
w y  z w ro g a m i, a c z k o lw ie k  d z ia ła ln o ś ć  ta  
w ie lu  m a ło d u sz n y m  w  n a ro d z ie  w y d a w a ła  
się  n ie w c z e sn ą , z b y te c z n ą , a n a w e t ś m ie ­
szną.

W  ty m  ce lu  Fhłsuciski p rz e rz u c a ł  się  
z m ie jsc a  n a  m ie jsc e , o d v .'ie d za ł w sz y s tk ie  
p o lsk ie  m ia s ta  i o s a d y  fab ry c z n e , w y s z u ­
k u ją c  w sz ę d z ie  lu d z i g o to v /y c h  d o  cz y n u  
i p o św ię c e n ia , o b je ż d ż a ł  te ż  m ia s ta  u n i­
w e rsy te c k ie  o d  L o n d y n u  d o  K a z a n ia , w  k tó ­
rych  b y ły  sk u p ie n ia  p o lsk ie j k s z ta łc ą c e j  się  
m ło d z ie ż y

O g lą d a ją c  s ię  b o w ie m  za lu d ź m i z d o l­
nym i do  ro z p o c z ę c ia  w a Iki z w ro g ie m , 
P iłsu d sk i z a trz y m a ł sw ó j w z ro k  n a  r o b o ­
tn ik a ch , k tó rz y  z n o s ili n a jw ię k sz y  u c isk  i 
n ie  m ie li n ic  do  s tra c e n ia , p ró c z  k a jd a n , 
o raz  — n a  m ło d z ie ż y  u n iw e rsy te c k ie j,  k tó ­
ra  n a js iln ie j o d c z u w a ła  u p o k a rz a ją c e  j a ­
rzm o n ie w o li.

W y b  u c h ł a  w i e l k a  w o j n a .  P i ł -  
s u d s k i  w  d n i u  6 s i e r p n i a  1 9 1 4  r. 
w y s t ą p i ł  z n a j m ę ż n i e j s z y  mi  w  n a ­
r o d z i e ,  a b y  „ c z y n e m  w o j e n ­
n y m  b u d z i ć  P o l s k ę  d o  z m a r t w y c h ­
w s t a n i a " .
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N a w J a s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  ro z p o ^  
c z ą ł  w o jn ę  o P o lsk ę , r o z p o c z ą ł  ją  w b re w  
o lb rz y m ie j w ię k s z o śc i n a ro d u , p r z e c iw s ta ­
w ia ją c  s ię  ty m  p o lity k o m , k tó rz y  w  te j 
o s o b liw e j c h w ili ra d z ili n ie  o te rn , ja k ą  
d ro g ą  iść  ,d o  sa m o d z ie ln o śc i p a ń s tw o w e j, 
lecz  o te rn , ja k a  o b ro ż a  d la  n a ro d u  je s t 
w y g o d n ie jsz a : a u s tr ja c k a , ro sy jsk a  czy  te ż  
n iem iecka?!

P o d  w p ły w e m  P iłsu d sk ie g o  w  og n iu  
w o jn y  w y ro b ił  s ię  „ ty p  ż o łn ie rz a , ja k ie g o  
n ie  z n a ła  d o tą d  f^o isk a“ .

„N ie  b ra w u ra , —  g ło s i  ro z k a z  P i łs u d ­
sk ie g o  z 5 s ie rp n ia  1915 r. —  n ie  b ły s k o t­
k a  ż o łn ie r s k a  s ta n o v /i  n a j is to tn ie js z ą  n a s z ą  
c e c h ę , le cz  te n  p rz e d z iw n y  s p o k ó j i r ó w n o ­
w a g a  w  p ra c y , b e z  w z g lę d u  n a  p rz e c iw ­
n o śc i, ja k ie  n a s  s p o ty k a ją " .

D z ie je  le g jo n ó w  d o w o d z o n y c h  p rze z  
P iłsu d sk ie g o , ich  b itn o ś ć  i p o s ta w a  m o ra l­
n a  w o b e c  c ięż k ich  p ró b  i t ru d n o ś c i  n a jw y ­
m o w n ie j św ia d c z ą  o tern , że  P iłs u d s k i 
sw y c h  ż o łn ie rz y  n a u c z y ł n ie ty lk o  m ę żn ie  
w a lc z y ć  w  p o lu , lecz  ro z w in ą ł  w  n ic h  g łę ­
b o k ie  p o c z u c ie  h o n o ru  i z a s z c z e p ił  w  ich  
d u sz a c h  b e z w z g lę d n ą  w ie rn o ść  d la  S p ra w y  
P o lsk ie j.

N iem cy  i A u s tr ja c y  z n ie u fn o śc ią  i b o -  
ja ż n ią  s p o g lą d a l i  n a  L e g jo n y  P o lsk ie  i p o ­
s ta n o w ili  o g ra n ic z y ć  w  ro z w o ju , a  n a s tę -
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p n ie  zn iszczy ć  te n  z a c z ą te k  p o lsk ie j s iły  
z b ro jn e j, ja k ą  b y ły  L e g jo n y , p rz e p o jo n e  
n ie p o d le g ło ś c io w y m  d u c h e m  sw e g o  tw ó r ­
cy  K o m e n d a n ta  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o .

W o b e c  te g o  P iłs u d s k i r o z k a z a ł  tw o ­
rzyć ta jn e  iv o jsk o  p o lsk ie , ta k  z w a n ą  P o l­
sk ą  O rg a n iz a c ję  W o jsk o w ą . N iem cy  d o b rz e  
z d a w a li so b ie  s p ra w ę , że  p o  u p a d k u  R o s ji, 
P iłsu d sk i z w ró c i o rę ż  p rze c iv /k o  n im , 
z n ie p o k o je m  ś le d z ili Je g o  p ra c ę  i ż e b y  
ją  p rz e rw a ć  i u d a re m n ić , d n ia  20 lip c a  
1917 r. z a a re s z to w a l i  fh łsu d sk ie g o , w ra z  
z Jeg o  sz e fem  s z ta b u , K az im ie rz em  S o sn - 
k o w sk im .

U w ięz io n o  ich  w  M a g d e b u rg u .
P o  w ię z ie n ia c h  m o sk ie w sk ic h  z a p o z n a ł  

się  P iłsu d sk i z p ru sk ą  tw ie rd z ą .
S p ę ta n o  w o lę  W o d z a , lecz  n ie  z d o ła ­

no  w y tro p ić  i u w ię z ić  ty c h  w sz y s tk ic h , 
k tó rz y  z a p rz y s ię g li  p o d  Jeg o  k o m e n d ą  w a l­
czyć do  o s ta tn ie j  k rc p i i  krv2i o n ie p o d le g ło ś ć  
P o lsk i.

G d y  ty lk o  N iem cy , A u s tr ja c y  p o c z ę li  
się  ch w ia ć  rzu c ili s ię  n a  w o js k a  n ie m ie c ­
ko  — a u s tr ja c k ie  z a p rz y s ię ż e n i i cz3x h a -  
ją c y  n a  tę  c h w ilę  z a ła m a n ia  s ię  w r o g ^  
ż o łn ie rz e  P iłsu d sk ie g o , ro z b ro ili  ic h  i w y ­
rzu c ili z z iem i p o lsk ie j.

P ę k ło  o s ta tn ie  o g n iw o  ła ń c u c h a  n a sz e j 
n iew o li. P iłs u d s k i p o  p ię tn a s tu  m ie s ią c a c h
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i p o b y tu  w  w ięz ie n iu  m a g d e b u rsk ie m , p o w ró ­
c ił do  P o lsk i i s ta n ą ł  n a  c z e le  tw o rz ą c e g o  

I s ię  P a ń s tw a  P o lsk ie g o .
jf II l is to p a d a  1918 r. w ś ró d  p o w s z e ­

ch n e g o  w  k ra ju  e n tu z ja z m u , o b ją ł  w ła d z ę  
n a d  s iłą  z b ro jn ą , a  w  3 d n i p o te m , p rz e ją ł  
o d  R a d y  R e g e n c y jn e j p e łn ię  w ła d z y  z w ie ­
rzc h n ie j n a d  n a ro d e m , ja k o  N a c z e ln ik  P a ń ­
s tw a .

P iłs u d s k i p o s ta n o w ił  c a ły  n a ró d  p o ­
w o ła ć  do  u d z ia łu  w  o rg a n iz o w a n iu  ży c ia  
p a ń s tw o w e g o  i w  ty m  c e lu  już  n a  10 lu ­
te g o  1919 ro k u , z w o ła ł  S e jm  U s ta w o d a w ­
czy, v /y b ra n y  n a  p o d s ta w a c h  d e m o k ra ty ­
czn y ch ,

W  d z ie s ię ć  d n i p o te m  P iłsu d sk i o d d a ł  
do  d y sp o z y c ji  S e jm u  sw o ją  w ła d z ę , ja k ą  
o d  trz e c h  m ie s ię c y  p ia s to w a ł  w  n a ro d z ie , 
le cz  S e jm  je d n o m y ś ln ą  u c h w a łą  p o w d erzy ł 
M u d a ls z e  s p ra w o w a n ie  z w ie rzch n ie j w ła ­
d z y  w  p a ń s tw ie .

O d p o w i a d a j ą c  n a  t ę  u c h w a ­
ł ę ,  P i ł s u d s k i  o ś w i a d c z y ł ;  „ J a k o  
ż o ł n i e r z  p o s ł u s z n i e  s t a j ę  w o ­
b e c  p o s t a n o w i e n i a  w a s z e g o ,  k t ó ­
r z y  r e p r e z e n t u j e c i e  t u t a j  c a ł ą  
O  j c z y z n ę .  P r z y j m u j ę  t e n  u r z ą d ,  
k t ó r y  w y  s w o i m p o s t a n o w i e n i e m ,  
m n i e  o d d a j e c i e .  L i c z ę ,  ż e  p r z y  
t e r n  z a u f a n i u ,  u ł a t w i c i e  m i  o g r o -
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m n i e  n i e s i e n  i e  t e g o  c i ę ż a r u ,  k t ó ­
r y  n a  b a r k i  m i  w ł o ż y l i ś c i e .  A  
c h c ę  w i e r z y ć ,  m o i  P a n o w i e ,  ż e  
r a z e m  z S e j m e m  d o k o ń c z ę  w y k o ­
n a n i a  t e g o  t e s t a m e n t u ,  k t ó r y  n a m  
p r z e z  p r z o d k ó w  j ę c z ą c y c h  w  n i e ­
w o l i  z o s t a ł  p r z e k a z a n y .  S t w o r z y ­
l i ś m y  P o l s k ę  w o l n ą  i n i e p o d l e ­
g ł ą .  P o l s k a  t ę s k n i  d o  o s t a t n i e g o  
s ł o w a ,  k t ó r e  w  t y m  t e s t a m e n c i e  
s t o i  —  d o  P o l s k i  i s t o t n i e  z j e ­
d n o c z o n e j .  C h c ę  w i e r z y ć ,  ż e  p r z y  
p o m o c y  c a ł e g o  S e j m u ,  u d a  s i ę  t ę  
s p r a w ę ,  k t ó r a  w y d a j e  s i ę  n i e r a z  
b a r d z o  c i ę ż k ą ,  z t r j u m f e m  i s ł a ­
w ą  d l a  P o l s k i  z a ł a t w i ć " .

Z g o d n ie  z p o w y ż sz e m  o św ia d c z e n ie m  
P iłsu d sk i je d n o c z y ł i o rg a n iz o w a ł s iły  n a ­
ro d u  do  w a lk i z w ro g a m i z e w n ę trz n y m i 
i do  p o k o n y w a n ia  p rz e ró ż n y c h  tru d n o śc i , I 
ja k ie  n a s trę c z a ła  p ra c a  n a d  b u d o w ą  p a ń ­
s tw a , w  c z a s ie  trw a ją c e j w o jn y  i p o  u p rz e -  
d n ie m  w y c z e rp a n iu  i w y n isz c z e n iu  m a te r -  
ja ln y c h  z a s o b ó w  k ra ju , p rz e z  rz ą d y  p a ń s tw  
z a b o rc z y c h  i o k u p a c y jn y c h .

P o m im o  o g ro m u  tru d n o śc i i p rz e sz k ó d  
n a ró d , p o d  w o d z ą  P iłsu d sk ie g o , o s ią g n ą ł  
sz e reg  tr ju m fó w . O b ro n io n y  z o s ta ł  L w ó w , fi 
z d o b y to  W iln o , M ińsk , a w  m a ju  1920 r. |  
zw y c ię sk ie  w o jsk o  d o ta r ło  do  D n ie p ru  i za -  S
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ję ło  K ijó w , u p rz e d z a ją c  w ie lk ie  p r z y g o to ­
w a n ia  rz ą d u  b o lsz e w ic k ie g o  do  ta k  z w a ­
n e g o  „ P o c h o d u  za W is łę "  ce le m  p o d b ic ia  
P o lsk i i p o łą c z e n ia  się  z N iem cam i.

P rz e w a g a  lic z e b n a  w ro g ó w , o raz  w ie lk a  
o d le g ło ś ć  f ro n tu  Im jo w eg o  o d  p o d s ta w y  
o p e ra c y jn e j sp ra w iły , że  w o jsk o  p o ls k ie  n ie  
w y trz y m a ło  n a ta rc ia  p rz e w a ż a ją c y c h  ś w ie ­
ży ch  s ił b o lsz e w ic k ic h , i f ro n t z o s ta ł  p rz e ­
ła m a n y .

N a d o m ia r  z łe g o  w  k ra ju  p o w s ta ły  n ie ­
sn a sk i i w a lk i  p a r ty jn e .

W o jsk o  zn u ż o n e  z im ą i d łu g ą  w a  Iką 
z n ie c h ę c o n e  d o ch o d zącem .i z k ra ju  o d g ło ­
sam i s p o ró w  p o lity c z n y c h , s tra c iło  s iłę  
o p o ru  i z a c z ę ło  się  c o fa ć . O d w ró t  m ło d e ­
go  w o jsk a  p o lsk ie g o , n ie w y s z k o lo n e g o  
w  w a lk a c h  o d w ro to w y c h , s ła b o  z a o p a t r z o ­
n eg o  w  am u n ic ję  i u b o g ie g o  w  ś ro d k i t e ­
ch n iczn e , s ta ł  s ię  d la  je g o  w a r to ś c i  b o jo ­
w ej k a ta s tro fa ln y .

G d y  u ja w n iły  się  ro z m ia ry  k lę sk i, P i ł ­
su d sk i w  p rż e m ó w ie n iu  sw em , w y g ło e z o -  
n em  19 lip c a , n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  O b r o ­
n y  P a ń s tw a , w  k tó re j  z a s ia d a li  p r z e d s ta ­
w ic ie le  w sz y s tk ic h  s tro n n ic tw ,w s k a z a ł  g ro z ę  
p o ło ż e n ia , w s trz ą s a ją c  su m ien ia m i o b e c n y c h  
ta m  p o lity k ćv 7 .

W  w y n ik u  te g o  p rz e m ó w ie n ia . R a d a  
O b ro n y  P a ń s tw a  je d n o m y ś ln ie  w y ra z i ła  p e ł-
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n e  z a u fa n ie  d la  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o , ja k o  
N ac z e ln ik a  P a ń s tw a  i N a c z e ln e g o  W o d z a . 
W  p a rę  d n i p o te m  p o d  b e z p o ś re d n im  n a ­
c isk ie m  P iłsu d sk ie g o , z o s ta ł  u tw o rz o n y  rz ą d  
o b ro n y  n a ro d o w e j . R z ą d  te n  m ia ł w  m y śl 
z a m ie rz e ń  P iłs u d s k ie g o  o d b u d o w a ć  w  n a ­
ro d z ie  z a c h w ia n ą  p rz e z  w a lk i p a r ty jn e  z g o ­
d ę  i je d n o ść  i p o z w o lić  P iłs u d s k ie m u  w y ­
łą c z n ie  o d d a ć  się  sp ra w o m  w o jn y .

W y k o n y w u ją c  sw ó j p la n  s tra te g ic z n y , 
P iłsu d sk i z a rz ą d z ił  w y c o fa n ie  a rm ij p o d  s a ­
m ą  s to lic ę  i n a d  rz e k ę  W ie p rz , z w y ją t ­
k iem  a rm ji p rz e z n a c z o n e j n a  p o łu d n iu  do  
o b ro n y  L w o w a .

P o z o s ta w iw s z y  p ra w ie  15 d y w iz ji do  
o b ro n y  W a rsz a w y , P iłs u d s k i u d a ł  s ię  w ie ­
c z o rem  12 s ie rp n ia  do  sw ej k w a te ry , do  P u ­
ła w  i ta m  z w ie lk im  p o ś p ie c h e m  z a c z ą ł  
p rz y g o to w y w a ć  sw o je  u d e rz e n ie , n a  c z e le  
p ię c iu  d y w iz ji, z p o łu d n ia  n a  p ó łn o c  na  
b o k  i ty ły  a rm ij ro sy jsk ic h , o b le g a ją c y c h  
W a rsz a v /ę . 19 s ie rp n ia , o św ic ie , P iłs u d s k i 
ze  sw o je m  w o jsk ie m  w y k o n a ł d ru z g o c ą c e  
u d e rz e n ie  n a  w ro g a .

B yło to  h a s łe m  do  p o w sz e c h n e j o fen - 
zy w y  p rz e c iw k o  M o sk a lo m . W  c iąg u  2 ty ­
g o d n i M o sk a le  z o s ta l i  p o b ic i.

K lę sk a  a rm ji ro sy jsk ie j -  p isz e  h is to ­
ry k  w sk rz e s z e n ia  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  —  w y ­
s ła n e j na  p o k o n a n ie  P o ls k i  b y ła  z u p e łn a
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i b e z p rz y k ła d n a .  C z ęść  je j ty lk o , m o g ła  p o ­
m ię d z y  z a c ie śn ia ją c e m i się  lin jam i p o lsk ie -  
m i, p rz e b ić  s ię  n a  w sc h ó d  i u c ie c z k ą  r a to ­
w ać , O p ró c z  100 tysięcy" p o le g ły c h , a rm ja  
ro sy jsk a  u tr a c i ła  66 ty s ię c j ' je ń c ó w , 231 
d z ia ł,  1023 k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h , p rz e ­
sz ło  200 k u ch n i p o lo w y c h , vviele k o n i, o k o ­
ło  10,000 w o z ó w  z a m u n ic ją , m a te r ja łe m  
te c h n ic z n y m  i s p rz ę te m  te le fo n ic z n y m , w ie ­
le  s a m o c h o d ó w  p a n c e rn y c h , c ię ż a ro w y c h  
i 03obov,-ych, k ilk a  lo k o m o ty w  i p rz e sz ło  
100 w a g o n ó w  i w ie le  in n e g o  m a te r ja łu  
w o je n n e g o , n ie  lic z ą c  z d o b y c z y  w z ię te j  n a  
ty ła c h ,  p o d c z a s  w y ła p y w a n ia  i ro z b ra ja n ia  
ro z b itk ó w , p rz e z  lic zn e  p o ls k ie  o d d z ia ły  
w m jskow e i lu d n o ść  m iejscówką.

D ro g a  n a  w sc h ó d  i n a  p ó łn o c  s ta n ę ła  
w 'o jsku  p o lsk ie m u  o tw o re m .

P rz y  d a lsz e m  w ^ypieraniu M o sk a li z z iem  
p o lsk c h , d o sz ło  w  k o ń cu  w^rześnia n a d  
N iem n em  d o  z a c ię te j b itw y  z a rm ią  ro sy jsk ą , 
n a p rę d c e  z o rg a n iz o w a n ą  i u z u p e łn io n ą .W  b i ­
tw ie  te j, P iłs u d s k i ro z b ił  d o sz c z ę tn ie  s iły  
ro sy jsk ie , z a ją ł  lin ję  N iem n a  z G ro d n e m  
i L id ą ,

W  w y n ik u  św ie tn y c h  zw 3kcięstw  o rę ż a  
p o lsk ie g o  p o d  w o d z ą  Jó z e fa  P iłs u d s k ie g o  
n a s tą p i ło  1 8 p a ź d z ie rn ik a  1 920 r, z a w ie s z e ­
n ie  b ro n i, a  w  5 m ie s ię c y  p ó ź n ie j, z o s ta ł  
z a w a r ty  p o k ó j p o m ię d z y  P o ls k ą  i R o s ją .

Ul ■ ■  ■ M I I I — — ■ WWIII— — — — ^   "   
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P rz e z  zv ,'ycięską w o jn ę  z R o s ją  Jó z e f  
P iłsu d sk i rz u c ił p o d w a lin y  p o d  s iln e  P a ń ­
s tw o  P o lsk ie , k tó re  p o d  w zg lę d e m  o b sz a ru  
za jm u je  sz ó s te  n iie jsc e  w  E u ro q ie , a  p o d  
w zg lę d em  lic z b y  lu d n o śc i— d z ie s ią te  m ie jsc e  
w śró d  p a ń s tw  c a łe g o  św ia ta .

Z a  sw e n a d lu d z k ie  tru d y , z a  sw ą  n ie z ­
m o rd o w a n a  p ra c ę  d la  O jc z y z n y , d o c z e k a ł  
się  P iłsu d sk i u z n a n ia . S ejm  R z e c z y p o s p o ­
lite j n a  p o s ie d z e n iu  sw em , w  d n iu  28 czerw i­
cą  1923 r., p o w z ią ł  u c h w a łę , że „ M a rsz a łe k  
Jó zef P iłs u d s k i ja k o  N a c z e ln ik  P a ń s tw a  i 
N ac z e ln y  W ó d z , z a s łu ż y ł s ię  n a ro d o v /i“ .

U znanie to, n ie d a ło  za d o śću czy n ie­
nia am bicji n arodow ej P iłsu d sk iego , a l­
bow iem  ch cia ł On być dum nym , p rze­
de wszy stkiem  ze sw ego  narodu, a n ie z 
sam ego sieb ie. C hciał sw ój naród d źw i­
gnąć na szczyty  w ielkości, ch c ia ł nim  
c a ły  św iat zadziw ić. Sw ym  przenik liw ym  
um ysłem , ogarn ia ł On te w ielk ie trudno­
ści, jakie naród nasz ma do p rzezw y c ię ­
żenia, aby zdobytą n iep o d leg ło ść  u trzy­
m ać i na w ieczn e czasy  utrw alić.

U d a ło  się  J. P iłsu d sk ie m u  w  ro k u  1920 
na p e w ie n  cz as  w y tw o rz y ć  je d n o ść  i z g o d ę  
w  n a ro d z ie , k ie d y  to  p o d  Jeg o  b e z p o ś re ­
dn im  n a c isk ie m  —  ja k  o te rn  w sp o m n ie li­
śm y  ■— z o s ta ł  u tw e rz o n j’- k o a lic y jn y  R z ą d  
O b ro n y  P a ń s tw a ; le c z  g d y  n a  sk u te k  zw y-
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c ię s tw  M a rsz a łk a  J. P iłsu d sk ie g o , ś m ie r te l­
ne n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z o s ta ło  o d w ró c o n e , 
p o w ró c o n o  w  S e jm ie  d o  d a w n y c h  sw a ró w , 
k łó tn i  i sz a c h e re k  p a r la m e n ta rn y c h , c h o c ia ż  
d z ie s ią tk i w a ż n y c h  i p iln y c h  sp ra w  d o m a ­
g a ły  się  w y tę ż e n ia  w sz y s tk ic h  s ił  c a łe g o  
n a ro d u , do  ich  u re g u lo w a n ia .

N ie b y ło  zg o d y , z a n ik a ło  w ś ró d  p o li­
ty k ó w  se jm o w y c h  p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i, a n a to m ia s t  z a c z ę ła  się  p a n o sz y ć  
p ry w a ta  i k a r je ro w ic z o s tw o .

Z a p o m in a n o  o o d w ie c z n e m  p ra w ie  
p rz y c z y n o w o śc i, że n a jp ie rw  tr z e b a  k a rc z o ­
w a ć  z iem ię , o ra ć  ją  i u p ra w ia ć , a  d o p ie ro  
w  n a s tę p s tw ie  ty c h  w y s iłk ó w  —  z b ie ra ć  
p lo n y . N a n ie k tó re  s ta n o w isk a  w  p a ń s tw ie  
d o s ta l i  się  lu d z ie , k tó rz y  c h c ie li ty lk o  z b ie ­
ra ć  p lo n y  i g ro m a d z ić  je  d o  sw y c h  śp ic h -  
rzó w . P iłs u d s k i n ie  c h c ia ł  p o w a g ą  sw eg o  
im ie n ia  p o k ry w a ć  ty c h  n ie p ra w o śc i, o p u ś c ił  
w  p o ło w ie  1923 ro k u  s ta n o w isk o  sz e fa  S z ta ­
bu  G e n e ra ln e g o  i ja k o  c z ło w ie k  p ry w a tn y  
z a m ie sz k a ł w  S u le jó w k u .

W  c iąg u  3 la t  P iłs u d s k i z S u le jó w k a  
p iln ie  p rz y p a try w a ł  s ię  i p rz y s łu c h iw a ł te ­
m u w ^szystkiem u, co  się  w  P o ls c e  d z ia ło . 
N a p ra w a  n ie  n a s tę p o w a ła ,  a  ro z w ie lm o ż n i-  
ły  się  d a w n e  n a ro w y  k tó re  n ie g d y ś  P o lsk ę  
d o p ro w a d z iły  do  u p a d k u  i te ra z  z n ó w  d o ­
p ro w a d z ić  m o g ły .

28



W ó w c z a s  P iłs u d s k i o z n a jm ił w o b e c  
c a łe g o  k ra ju , że „ s ta je  do  w’a lk i, ta k  ja k  
i p o p rz e d n io , z g łó w n e m  z łe m  p a ń s tw a ; 
p a n o w a n ie m  p a r ly j  i s tro n ic tw  n a d  P o ls k ą , 
z a p o m in a n ie m  o im p o n d e ra b ilja c h  ja k  
h o n o r, c n o ta , m ę s tw o  i w o g ó le  s iły  w e w - 

jrzn e  c z ło w ie k a , a  p a m ię ta n ie m  ty lk o  o 
g ro szu  i k o rz y śc i .

12 m a ja  192ór. Jó z ef  P iłs d s k i  w y s tą p i ł  
n a  cze le  o d d a n e g o  M u w o jsk a  do  wmlki 
z n ie p ra w o śc ia m i i n a d u ż 5x ia m i,  k tó re  się  
ro z p le n iły  w  n a sz e j O jc z y ź n ie , rz ą d z o n e j 
w  w ie lu  w y p a d k a c h  p rze z  lu d z i s ła b y c h , 
n ie z d o ln y c h  do  s trz e ż e n ia  in te re su  p a ń s tw o ­
w eg o .

W^^ojsko, za ró w n o  o f ic e ro w ie  ja k  ż o ł­
n ie rze , p o sz ło  za  g ło se m  sw eg o  w o d z a , k tó ­
ry  już ty le  ra z y  p ro w a d z ił  ic h  d o  z w y c ię s tw ,
1 o k tó ry m  każd})" z n ich  w ie d z ia ł,  że  O n
2 d ą ż e n ia  do  p o tę g i  R z e c z y p o sp o lite j  i do  
w ie lk o śc i n a ro d u , u c z y n ił ce l p ra c y  c a łe g o  
sw eg o  ż y c ia . P o s ta w a  w o jsk a  w o b e c  w y ­
s tą p ie n ia  P iłsu d sk ie g o  w  p a m ię tn e  d n i m a ­
jo w e  p o tw ie rd z iła  s łu sz n o ść  Jeg o  s łó w  o 
d o b ry m  w odzu : „ te n  ty lk o  d o b ry m  je s t w o ­
d zem , k tó ry  p o  ży c ie  lu d z k ie  s ię g a ją c , s ię g a  
d o  g łę b i d u sz y  i ż ą d a ją c , b y  ż o łn ie rz  d a ł  
duszę sa m  ż o łn ie rz o w i d a je  d u s z ę " . P i ł s u d ­
sk i je s t ty m  d o b ry m  w o d ze m , k tó ry  im p o ­
nu je ż o łn ie rz o m  sw y m  c h a ra k te re m  i p o ry -

29



w a  ich  d o  n a jśm ie lsz y c h  i n a jry z y k o w n ie j-  
szy ch  czynóv,'...

W y p a d k i m a jo w e  p rz e k o n a ły  w s z y s t­
k ich  w  P o ls c e , że F^iłsudski je s t  d u sz ą  w o j­
sk a , że sw y m  w ie lk im  a u to ry te te m  m o ra l­
nym , z n ie w a la  ż o łn ie rz y  do  p o s łu s z e ń s tw a  
sw y m  ro zk a zo m .

W  ro z k a z ie  z 22 m a ja  1926 r. m ó g ł się  
P iłsu d sk i p rz y p o m n ie ć  ż o łn ie rz o m  ja k o  ten , 
k tó ry  o p ró c z  w ła d z y  m o ra ln e j, o p ró c z  w ła ­
d zy  fa k ty c z n e j, p o s ia d ł  ta k ż e  w ła d z ę  p ra w n ą  
n ad  w o jsk ie m . „ Z n a c ie  m n ie — g ło sz ą  s ło w a  
Jeg o  ro z k a z u  — i je ś li n ie  w szy scy  k o c h a ć  
ran ie  p o tra f ic ie , w szy scy  m u sic ie  m n ie  
sz a n o w a ć , ja k o  te g o , k tó ry  W a s  d o  w ie l­
k ich  z w y c ię s tw  p ro w a d z ić  p o tra f i ł ,  a  p rzy  
o g ó ln e m  ze p su c iu  i d e m o ra liz a c ji, n ie  c h c ia ł  
i n ie  u m ia ł k o rzy śc i w ła sn e j p iln o w a ć  lu b  
d o c h o d z ić " .

Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e ,31 m a ja  1 9 2 6 r. 
w y b ra ło  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  o lb rz y m ią  w ię ­
k sz o śc ią  g ło só w  n a  p re z y d e n ta  R re c z y p o -  
sp o li te j . P rz e z  te n  w y b ó r  Z g ro m a d z e n ie  
N a ro d o w e  s tw ie rd z iło , że p o d z ie la  p o b u d ­
ki, k tó re  s k ło n i ły  P iłsu d sk ie g o  d o  w y s tą p ie ­
n ia  z b ro jn e g o , że w id z i w  N im  m ę ż a  n a j­
b a rd z ie j g o d n e g o  p ia s to w a n ia  n a jw y ż sz e j 
w ła d z y  w  p a ń s tw ie .

M a rsz a łe k  Jó z ef  P iłs u d s k i n ie  p rz y ją ł 
w y b o ru  n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j .
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P rz e z  c a ły  sz e reg  m ies ięcy , Jó zef P i ł ­
su d sk i s ta ł  n a  cze le  rzą d u , jak o  p re m je r  i 
m in is te r  sp ra w  w o jsk o w y c h .

P o d  Je g o  św ia tłe m  i k ie ro w n ic tw e m , O j- 
czv zn a  n a sz a  o d ż y ła , a ra n y  ja k ie  p o z o s ta ły  
jej po  p rz e jśc ia c h  w o je n n y c h  i r z ą d a c h  n ie ­
d o łę g ó w , z a b liź n ia ją  się  w  sz y b k im  te m p ie .

P rz e d  k ilk u  ty g o d n ia m i M a rsz a łe k  z ło ­
ży ł do  rą k  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j , 
u rząd  p re m je ra , a w  w j^w iadzie u d z ie lo n y m  
p ra s ie  w y ra ź n ie  i d o b itn ie  p o w ie d z ia ł,  d la ­
czeg o  w  d a lsz y m  c iąg u  ze se jm em  o b ec n y m  
p raco w 'ać  n ie  m o że .
Z a  rz ą d ó w  M a rsz a łk a  J. P iłsu d sk ie g o  p a ń ­
s tw o  nasze  z o s ta ło  w prow sadzone n a  to ry  
p lan o w x j, u p o rz ą d k o w a n e j g o sp o d a rk i s k a r ­
b o w ej, o trz y m u ją c  p ie rw sz y  zrów now ^ażony 
b u d ż e t p a ń s tw o w y , u c h w a lo n y  w e w ła ś c i-  
w'ym czas ie ; o s ią g n ę liśm y  w re sz c ie  s ta b i l iz a ­
cję p ie n ią d z a , d z ięk i k tó re j p ra c a  i m ie n ie  
m as lu d o w y ch  z o s ta ją  z a b e z p ie c z o n e , p rz e d  
n ik czem n ą  s p e k u la c ją  g ie łd z ia rz y , ż e ru ją ­
cych  na s p a d k u  w a r to śc i n a sze g o  p ie n ią ­
dza; z a c ią g n ę liśm y  zn a c z n ą  p o ż y c z k ę  z a g ra ­
n iczną , k tó ra  je s t  w^yrazem z a u fa n ia  z a g ra ­
n icznych  s fe r f in an so w y c lt do  g o sp o d a rk i 
skarbow e j R z ą d u .

W p ły n ę ło  to  o ż j w cz o , n a  w zm o ż en ie  ż y ­
c ia  g o sp o d a rc z e g o  i z w ię k sz e n ie  z d o ln o śc i
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w y tw ó rc z e j, n a  w sz y s tk ic h  p o la c h  p ra c y  
p o lsk ie j.

B u d o w a  w ła s n e g o  p a ń s tw a , d o s k o n a le ­
n ie  jeg o  u s tro ju  i u rz ą d z e ń , w y m a g a  n ie u ­
s ta n n y c h  w y s iłk ó w  i o fia r, ze s tro n 5‘ o g ó łu  
o b y w a te li ,  w 'ym aga co d z ie n n e j, rz e te ln e j 
p ra c y  w ie lk ie j m a sy  ludz i.

D o  rz e te ln e j p ra c y , do  w ysiłków ' i o fia r, 
m a  w  P o lsc e  n a jw ię k sz e  m o ra ln e  p ra w o  
w z y w a ć , w ła ś n ie  Jó z ef  P iłsu d sk i, k tó re g o  
c a łe  ży c ie  b y ło  je d n e m  n ie p rz e rw a n e m  p a ­
sm em  w y s iłk ó w  i o fia r , k tó ry  m y ś lą c  u s ta ­
w ic z n ie  o P o lsc e  i p ra c u ją c  w jd ą c z n ie  d la  
p o m y ś ln o śc i k ra ju  n ie  m ia ł cz asu  p o m y ­
ś le ć  o so b ie , i o sw y ch  s p ra w a c h  p ry w a ­
tn y c h .
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Bot. K a rp iń s k i .

N A  DZIEŃ 6~go SIERPNIA 1914 r.

G a rs tk a  sz a le ń c ó w  ru sz y ła  w  bó j 
n a  w ro g a  —  co m ió tł ich  z iem icę  —  
b y  o rz e ł  w z ią ć  z a  b ó l i znó j . . 1 
O  św ic ie  p rz e sz li  g ra n ic ę  !

1 w y o ra li o jc ó w  m iecz  —
• ta n ę li  ra m ię  w  ram ię  1 
I p o sz li w  bó j 1 i p o sz li  p re c z  1 
n a  p ie rs ia c h  m a ją c  z n am ię  
te j p rz e o g ro m n e j p o w in n o śc i, 
co w ie d z ie  w  s ło ń c e  —  do  W o ln o ś c i!

U c ic h ły  p ła c z e . U c ic h ły  jęki.
Ż a ło b n e  z n ik n ę ły  c a łu n y  . . .
N a w ro g a  p a d a  g ro m  z ich  ręk i . ..
I w o ln o ść  p o w s ta je  z tru m n y  !

T a k  b ę d ą  w a lc z y ć  d o  o s ta tk a  !
P ó k i n ie  śc ic h n ie  k a jd a n  z g r z y t !
P ó k i n ie  z m a r tw y c h  p o w s ta n ie  M a tk a  
D o p ó k i n ie  w e jd z ie  ś w i t !
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Inż. J, P ro » k o w ieck ł.

Modlitwa PolskicK Legjonistów z. r. 1914. 

A.VE M A M A ,  Poloniae sancta Regina.

A v e  M aria , P o lo n ia e  aan c ta  R e g in a .
O ra  p ro  n o b is  M a ter d o lo ro sa .
O ra  p ro  n o b is  sa n c ta  M aria .
N u n c  e t in h o ra  m o rtis  n o s tra e  A m en . —

B ądź pozdro-w iona M arjo  —  P o lsk i św ię ta  K ró lo w o . 
Z  N ie b ia ń sk ą  ła s k ą  p rzy jm  p o z d ro w ie n ia  s ło w o . 
P o z d ro w ie n ie  lu d u  T w e g o  z ło ż o n e  w  p o k o rz e .
0  s ło d k a  M atko  n ie b a , n ie c h  b o le ś ć  T w a  w z m o rz e .
N as w  w a lc e  sk rz e p i d ło ń  —  i w zm o cn i d u c h a . —  
P ro ś  B oga o w o ln o ść  o jczy zn y , —  O n  c ie b ie  w y s łu c h a .

B ądź p o z d ro w io n a  M arjo  w  w a lc e  na śm ie rć  i ży c ie . 
P o z d ro w io n a  b ą d ź , gdy  w ró g  ku le  m io ta  sk ry c ie . 
B ądź p o z d ro w io n a  M arjo . g d y  n iep rzy jac ie l n a c ie ra .
1 p rz e w a g ę  śm ie rć  sie je  i ż y c ie  o d b ie ra :
A  w  o b lic z u  śm ie rc i —  gd y  już  lica  z b le d n ą . 
P ro w a d ź  n as  do  B oga drofrą, —  w y ro sz o n ą  — jed n ą .

B ądź p o z d ro w io n a  M arjo  te ra z  —  i w  W ie c z n o śc i. 
W  Im ię B oga i S y n a  i D u ch a  w  je d n o śc i.

A m en . —
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z  p a m i ę t n i k a  L e t f j o n i s t y .

PR ZED  FRONTEM... B R Y G A D Y  
L E G J O N Ó W .

B aczność! z a rm a t; i m o źd z ie rzy  
D am y  sa lw ę  d z iś . czu j duch!
D ziś, g dy  w p ro c h u  c a ra t  le ż y  
Ju ż  ro z b ity  w —  p u c h  . . .
D ziś, g d y  g ra ją  se rc a  d z w o n ó w  
W sz y s tk ie j P o lsk i s tro n  —
1 do  s to p n i T ro n u , T ro n ó w ,
W n o sz ą  d ź w ię k ó w  to n  . . ,
K ied y  P o lsk a  śp ie w a  c h w a łę  
W ła d z y  z ie m sk ic h  stre f .
Bo z n ie j, d z iczy  s ta r ł  n a w a ły  
je g o  św ię ty  g n iew  —
1 że  w  bó j p c h n ą  se rc a  n asz e  
M śc ić  się  c a rsk ic h  w in ,
1 że  św ię c ił  n a m  p a ła s z e  
N a z w y c ię ż k i czy n  !
Z a te m  s a lw a !  —  : n ie c h a j  b ie ż y  
Z  n ią  w ie ść  z ło ta  w  ś w ia t :
„W  g ru z a c h  tro n  c ię m ię z c ó w  leży .
T ru p e m  P o lsk i k a t ,‘‘
W  te j to  ch w ili b ra c ia  m ili 
R o z k az  b rzm i d o  d zia ł!
P o lsk a  w s ta ła  —  B ogu  c h w a ła !
B aczność! ogn ia! s tr z a ł ,"
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Autor nieznany.

ŚMIERĆ T R Ę B A C Z A .

U o d ja b ła  ! . . . J e s t  k u la  . . . z n a la z ła  m ię  p rz e c ie  1 
H a  tru d n o  . . . L e c z  ja k ż e  b e z e m n ie  t r ę b a c z a .
Bez d źw ię k u  m ej t r ą b k i d o  sz tu rm u  p ó jd z ie c ie  ;
N a ta n ie c  śm ie r te ln y  . . .  n a  b ó j ? l

A  p rz e c ie ż  w ie rz y łe m  w  p o c isk ó w  o k ro p ic . 
Ż e  z t r ą b k i u d e rzy  m ó j d e c h  
G d z ieś  w w o ln e  p rz e s tw o rz e , n a  w o ln y m  o k o p ie . 
K o le d z y  n ie  m a c ie  t r ę b a c z a  1 

Bez ż a d n y c h  h o n o ró w  c ia ło  m e c h o w a jc ie  !
L ecz , a b y  lżej d u sz ę  śm ie rć  w  o b ję c ia  w z ię ła  
P o d n ie śc ie  m ą t r ą b k ę  i p ie śń  m i z a g ra jc ie  
H e j „ Je sz c z e  n ie  z g in ę ła ” .

0  g ra jc ie  tę  p io sn k ę l N iech  t r ę b a c z  z n ią  g in ie ,
Z  jej d ź w ię k ie m  n ie c h  o d d a  sw ą  d u sz ę ,
A  t r ą b k ę  o d d a jc ie , b o  w  są d u  g o d z in ie  
Ja  p rz e c ie ż  z n ią  z g ro b u  w s ta ć  m u sz ę .

Bo k ied y  B óg z m a r ły c h  p rz e d  są d  sw ó j p o w o ła  
N ie m o że  b y ć  p rz e c ie  in a c z e j.
By są d  *wój tr ą b a m i o b w ie ś c ić  d o k o ła .
W p rz ó d  z g ro b u  o b u d z i tr ę b a c z y .

W ię c  w te d y  p o w s ta n ę  ran iu tk o  o św ic ie
1 w y jd ę  z m ą  t r ą b k ą , he j z ta m tą d .
B ym  z te g o  o k o p u , g d z ie m  z ło ż y ł  sw e  ż y c ie  
Z a t r ą b i ł  sw y m  w ro g o m  . . .  n a  S ą d  I ! 1
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z  p a m i ę t n i k a  L a i t i o n i s t y .

KOMENDANCIE...
Z  m a te jk o w sk ie g o  n ib y  z s z e d łe ś  p łó tn a ,
I p a trz y sz  n a  n as  sw ą  m a rso \v ą  tw arzą .
A  w  o c z a c h  T w o ic h  co o P o lsc e  m arzą  —
W a lc z y  z p o tv a g ą  ja k a ś  d o b ro ć  sm u tn a .

D o tw ej p o s ta c i  p rz y s ta w a łb y  ko rd ,
K o n tu sz , k a m ia z y n  i b ity  p a s  s łu c k i.
L e c z  sz a rą  k u r tk ę  n o s i n a sz  P iłsu d sk i 
W ó d z  L e g jo n is tó w  —  p o s tra c h  ru sk ic h  h o rd .

F’rzez  d łu g ie  la ta  w y tę ż a łe ś  s łu c h .
M a rzą c  p ro ro c tw o , d a w n e  e rn j 'h o ry .
Z e  b u rz ą  p o lsk ie  ro z ję trz ą  się  b o ry  
1 z p -o c h ó w  św ię ty  w s ta n ie  m śc ic ie l —  D u ch .

W ie le  w  n a ro d z ie  b y ło  w in  . . .
I se n  d o k o ła  z m a rtw ic ą  s ię .s z e r z y ł  
T y ś  je d e n  c z e k a ł  c ie rp liw ie  i —  w ie rzy ł.
Z e  p rzy jd z ie  ch w ila  n a  o rę ż n y  czy n  . . .

Z p a d łc ś  ja k  p io ru n  n a  c iem ię z c ó w  kark i 
G d y  o b ra c h u n k u  g o d z in a  w y b iła  ;
K to  c z u ł po  p o lsk u , sł.ał C i sw eg o  sy n a  
W  su k u rs  O jc z y ź n ie , b e z  ża ló w  i sk a rg  . .  .
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Z n u ż o n y c h  m a rsz e m , o s ła b io n y c h  o d  ran .
Z  n ie je d n e j, d z ie c i sw y ch  w y w lo k łe ś  m a tn i 
G o d n y m  o k a z a ł  się  n a sz  W ó d z  o s ta tn i  
T y c h  co h u sa r ję  n ie g d y ś  w ie d li w  ta n .

Ja k  lw y , ż o łn ie rz e  T w o i w  a ta k  szli,
G h o ć  k re w  śc ie k a ła  po  k o sz u li i ch u s tach ...!
W ię c  T w e  n a zw isk o  d z iś  n a  w sz y s tk ic h  u s ta c h . 
G d z ie  ty lk o  w p ie rs i p o lsk ie  se rc e  tk w i.

W  p o k o ja c h  w ie sz a m y  p o r tre tó w  T w y c h
p łó tn a .

S k ąd  p a trz y sz  n a  n a s  sw ą  m a rso w ą  tw a rz ą  
A  w  o c z a c h  T w o ic h  co  o T o b ie  m a rz ą . 
W a lc z y  z  p o w a g ą  ja k a ś  d o b ro ć  sm u tn a .
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Wieftłn-w Czarnowski.

D o  P a m i ę t n i K a .  J a g ó d c e  P .
D o zó rz  p ro m ie n n y c h .
N a p rz e ja sn e  św ity .

W zw y ż ...
K ęd y  o rli lo t  n ie  s ięg a .
P o n a d  k ra v /ę d z ie  ch m u r.

P o n a d  b łę k ity .
G d z ie  p io ru n o w a  b rzm i p o tę g a ...

G d z ie  Bóg!
G d z ie  ty ta n ic z n e  s iły . g ro m y .
T w ó rc z e m i s ło w y  b u d z ą  życie ...

N a d u c h u  w  sz lak ...
P o n a d  p o z io m y  

P ły ń  w  s ło n e c z n y m  św ic ie .
R o z w iń  sw e  sk rz y d ła  w  lo t so k o li.
C zu j. k o c h a j a w ie rz  g łę b o k o .
Byś m o g ła  w  do li. c zy  n ied o li.
S z ta n d a r  sw ej m yśli n ie ść  w y so k o ...
A  gd y  z a g a s n ą  b la s k i p ro m ie n is te  

W io śn ia n y c b  w z lo tó w ...
G d y  b ę d z ie sz  w  ro z te rc e .

U k o c h a j lu d z k o ść  
1 ja k  „ O N “
Ja k  C h ry s te ...
O d d a j jej se rc e .

Idź, k ędy  n ę d z y  łe z  k rz e p n ą c y c h  ś lad y .
G d z ie  n ie  d o c h o d z ą  s ło n e c z n e  p ro m ie n ie  
I w św iiit ro z p a c z y  w ie c z n y m  b ó le m  b lad y .

N ieś u k o je n ie ...
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IL p a m ię tn ik a  l* rg jo n is tv .

U C Z U C IA .

P o n a d  z iem ią  się  u n o sz ą  trzy  w ie lk ie  sz tan d a ry : 
Je d e n  ja sn y  —  s re b rn o li ty  —  sy m b o l n a sz e j w ia ry . 
T e n  św ie tla n y  - n ie  z m a z a n y . - z ło te m  k rzy żem  b ły sk a . 
N ie b o s ię ż n y  z z iem ią  sp rz ę ż n y  —  jak o  tę c z  z jaw isk a  
D ru g i b ły śn ie , z a m ig o c e  ja k  m a ja k  w  z a w ie ji. 
Z a sz e le ś c i  d u c h  u p ie sc i —  to  sz ta n d a r  n ad z ie i. 
S tro jn e j w  b a rw y  s z m a ra g d o w e .ja k b y  w w o ń  w io se n n ą  
R o z w e se la  lu d z k ą  d o lę , sm ę tk a m i b rz e m ie n n ą  
A  te n  trz e c i— p u rp u ro w y  —  z k rw i se rd e c z n e j tk an y . 
T e n  m iło sn y , te n  ra d o sn y , te n  sz c z ę śc ie m  z b ra ta n y . 
O n  n a s  u czy  k o c h a ć  ż y c ie  —  w czyn  z a m ie n ić  m a ry —  
A  w ię c  p a trz m y  w d a l p ro m ie n n ą , w  trz y  w ie lk ie

sz ta n d a ry .
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B. K .

Z ROZKAZEM.
A  g d y  św iśn ie  k o ło  u ch a  
k u la  —  a lb o  s z ra p n e l ju c h a  — 
to  się  je n o  n a  k u lb a c e  
c z łe k  c o k o lw ie k  p rz y g n ie  w  b ie g u  
i „ re q u ie s c a t in  p a c e "  — 
sz e p n ie  za  ty c h  — co  w  te j ch w ili 
ta m  —; g d z ie  s z ra p n e l u p a d ł  — b y li 
i m k n ie  d a le j. . . .

C z ase m  — ja k  ta k i u ła n  n o c ą  m k n ie  n a
k o n iu

p o  z a la n e m  śn ie g a m i j a  d a le k ie m  b ło n iu  
to  — ja k  u p ió r  — ja k  d z iw o  w y g lą d a  —

le c ą c e
w  p ie k ie ł  o tc h ła n i e . . !
N a w e t się  go  z w ie rz ę ta  b o ją  że ru jące ! 
Z o b a c z y w sz y  ta k ie g o  — w ilk  — je n o

sz c z e k a n ie
rzuci trw o ż liw e  —
n ie  c h c ą c  iść  w  z a p a s y  —
i o g o n  p o d tu liw s z y  —  rw ie  p ro s to  n a  l a s y . . .
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Boi. Karpiński.

A E R O PL A N .

M ick iew icz  w „ P a n u  T a d e u sz u " , o p isu ją c  
w o jn ę  —  m ó w i —  że  k ied y  k a r ta c z  w p a d ł w  p u sz c z e  
sp o k o jn ie  to  aż  się ż u b r  sę d z iw y  p rz e ra z ił  i z d u m ia ł 
—  n ie  w ie d z ą c  —  o co ch o d z i . . ?

R ó w n e  sto  la t tem u .
A  dzis ia j ? P rz y p a tru ją c  się w sze lk iem u  z łem u , 

z d u m ie w a ją  s ię  n a w e t s ta re , m ą d re  p tak i, gdy  
so b ie  a e ro p la n  p o d n ie b n y m i sz lak i sz y b u je  —  no —  
i s trz e la  . . .

L u b  o s trz e liw a n y  —
k o z io łk a  w y w ra c a ją c  —  o p a d a  n a  ła n y  co ra z  
sz y b c ie j —  aż w re sz c ie  —  zary%vszy się w  z iem i —  
d w ó c h  lu d z i z so b ą  g rz e b ie  . . .

4 2



Boi. tC arpińaki.

PO BO JO W ISK O .

K ilk ase t tru p ó w  w  p o śm ie r tn y m  sz a le  le g ło  
N a p la c u  . . .  N asi i M o sk a le  —
Z b ra ta n i  leżą  
Z  s ta rg a n ą  o d z ie ż ą  . . .
S te rc z ą c e  nog i 
I s te rc z ą c e  rę c e  —
P o w y k rz y w io n e  w  ro z p a c z y  i m ę c e  . .  .
O to  są  lu d z ie  —  a w r o g i !

K rew  ich  c z e rw o n a  o p ry sk a ła  w rz o sy  —
A  łu n ą  k rw aw ą  id z ie  a ż  w  n ie b io sy  
Je j z a p a c h  p o w ie w e m  c ie p ły m  , . .

S tra c h  1 —  ja k to  c z a se m  c z łe k  um ie  b y ć  
w śc ie k ły m  I
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Boi. K a rp iń s k i .

R o zm o w a  w o jenna.

K a ra b in  m a sz y n o w y  ta k  —  ja k  g a d a tl iw e  — 
g d y b y  s ię  z e sz ły  k o b ie ty  —  a c h c iw e  
w y g a d a ć  w  je d n e j c h w ili w sz y s tk o  — 
co  p rz y n ie s ie  
n a  ję zy k  ś lin a  . . .

W  m a n lic h e ra  zaś z n o w u  g w a rz e  k a ra h in a  
czy  to  w  p o lu  —  czy  w  le s ie  — 
te j ty lk o  m o ż e sz  d o p a trz e ć  ró ż n ic y  — 
że  ry tm u  n ie  trz y m a ją
i w  n ie ła d z ie  okropnj^m  z so b ą  ro z m a w ia ją
ta k  —  ja k b y  p ró ż n ia c j \
n ie  d b a ją c  — czy  g d z ie  ż ą d łe m  jęzj^ka

sw o je g o
d o p a d n ą  k o g o  — c h o ć b y  m c w in iie g o . . .
S zrapnele*  n im  z m o rd e rc z ą
sw ą  o z w ą  się  m o w ą  —
d łu g o  — z z a w a r te m  w  g ę b ie  s ło w e m
się  sz a m o c ą .
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A  p o te m  — to  k ró c iu tk ie  je d n o  c isn ą  s ło w o
w y rz u c o n e  z g a rd z ie li
z ta k  s tra s z liw ą  m o c ą  —
że do  o k o ła  sw ą  ś lin ą  zb tedh icz-ą
o p lw a ją  w sz y s tk ic h  —
co im  z p y sk a  c ie k n ie  . . .
P o te m  się  ta k i s z ra p n e l 
z a ry je  i w śc iek n ie !
P o d o b n ie  i k a r ta c z e  
ty lk o  d w a  —  trz y  s ło w a
w y rz e k n ie  ta k i —  n im  się  k ę d y ś  s c h o w a ..!  
M a u ze ry  z n ó w  — ja k  b o g i — 
a lb o  ty ta n y  — 
m ą d re  —  p o w a ż n e . , .
L ec z  —  ja k  h u ra g a n y  
p a d a  ich  m o w a  n a  w 'rog i — 
cz y n ią c  p o p ło c h  i n ie ła d  — 
w s łu c h a c z a c h  —  z ło w ro g i!
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z  teki Legionisty.

PIO SE N K A .

P rz e z  w o d ę  —  P rz e z  w o d ę  —
Idzie  w o jsk o  m ło d e .
W  p ie rs ia c h  d z iw n e  b rz m ią  im  s tru n y  
B oć to  n a sz e  są  —  L e g u n y  !

W  O le a n d ra c h  to  z ro d z o n e  —
W e  w o ja c z c e  n ie  ć w ic z o n e  . . . 

C h o c ia ż  m a li —  k a ż d y  z w ia ry  —
Ja k  ż o łn ie rz  —  w y g lą d a  —  s ta ry  !

C zy  p ie c h o ta  —  czy  k o n n ic a  —  
K ażd y  n im i s ię  z a c h w y c a  t 
C h o ć  d z iu ra w y  u n ic h  b u t —
A le  w a lc z ą  —  ja k b y  z n u t 1

K u c h a rz  c i s ię  na  n ich  s ie rd z i —
Je ść  n ic  n ie  c h c ą  —  b o  im  śm ie rd z i I 
L e c z  —  g d y  c a ły  d z ie ń  się  b ili —  
W sz y s tk o  z jed li i —  c h w a lili  l

i i a ń b ą  to  d la  n ich  n a jg o rsz ą  —
I o d  p ie k ła  m ę k ą  sro ż sz ą  —;
2le z  P ru sa k ie m  rę k a  w  r ę k ę  
Idą ra z e m  n a  w o je n k ę  . . I
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R E -B O .

C IE N IO M  P O L E G Ł Y C H  w r. 1920
( W  ó sm ą  ro c z n ic ę  „C u d u  n a d  W is łą "  )

P ię tn a s te g o  s ie rp n ia  —  w  z ło ty m  b rz a sk u  św itu  —  
Ć m i się  cz e rń  n a je ź d c ó w  p o  o jc z y s ty m  ła n ie . . . . 
D z ia ła  śm ie rć  im  n io są  w ś ró d  o rę ż a  zg rzy tu .
L e c i ję k  śm ie r te ln y  su rm  b o jo w y c h  g ra n ie  . . .

S ta n ą ł  św it n a  g ó ra c h  w  z ło te j sw ej z b ro ic y . 
M g ła  s re b rn a  p o w s ta je  z n a d  w iś la n y c h  fal —  
W ia ra  b ro n i m ę ż n ie  sw ej z iem i —  sto licy  
W  se rc a c h  g rzm i g n iew  św ię ty  —  w  krw i s ię

b ro c z y  sta l . . .
D u d n ią  p o la . d u d n ią  p o d  s to p y  k o ń sk iem i.
W a lk a  w re  m o rd e rc z a  n a d  fa lam i W 'isły:
G rz m o t . . . k rz y k  . . . p rz e k le ń s tw o . . . k rew  p erli

p ie rś  z iem i. . . .
W ró g  p ie rz c h a  . , . z w y c ię s tw a  sz ta n d a ry  z a b ły s ły . , .1 

L śn i na w id n o k rę g u  s ło ń c e  p ro m ie n is te .
Z  ran n y m  d rzew  p o sz u m e m  mknie, w dał trju m fu

ró g  . . .
P rz r/, o k o łn e  s io ła , p rzez  s te p y  p ia sz c z y ste . 
P rz ed  w ia ru se m  „ D Z IA D K A " w śc ie k ły  p ie rz c h a

•.vróg. . . .
P o m śc iłe ś  ż o łn ie rz u  b o h a te r sk o , śm ia ło  
K rzy w d y  z iem i T w o je j —  sp u s to sz o n e  s io ła .
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P o lsk a  s ię  o k ry ła  w ie k o p o m n ą  c h w a łą  
A  Jej b o c h a te ró w  la u r  u w ie ń c z y ł c z o ła . . .

A  ci, co p o le g li za  M a c ie rz  z m iło śc i.
C o Je j p o św ię c ili ży w o t sw ó j i tru d .
W o ła ją :,,  C z u w a jc ie , s trz e ż c ie  sw ej p o lsk o śc i. 
Bo z ły  w ró g  się  cza i u z iem  n a sz y c h  w rót! 

R z u ć c ie  z g u b n e  w a śn ie , jad  z g n ilizn y  w sze lk ie j.
—  Bo z a w iść  n a s  rzu c i w  sz p o n y  w ro g ic h  sił. . ,!  
P ra c u jc ie  d la  M atk i —  te j św ię to śc i w ie lk ie j 
A  k rw i n ie  ż a łu jc ie , gd y  p o trz e b a  —  z żył! “ 

S p ijc ie  b ło g o , śp ijc ie  s z la c h e tn i ry cerze!
C z e ść  W a m  za  m o z o ły , za  W a s z  znó j i trud l 
N iech  ta  z iem ia  —  m a tk a , u k o c h a n a  sz c z e rz e  
D ziś W a m  le k k ą  będz ie ! śn ijc ie  W is ły  Cud! 1 

K ażd y  z W a s  o k a z a ł , gd y  p a d ł  n a  ru b ie rz y .
Ż e  je s t  w ie rn y m , p ra w y m  sw ej O jc z y z n y  sy n em . . . 
Ż e  O jc z y z n ę  w ła s n ą  m iło w a ć  n a le ż y  
N ie p u s to ś c ią  h a s e ł  —  le c z  o fia rn y m  czynem l 

N ie c h ż e  W a s , co  śp ic ie  w  m o g iln e j u s tro n i 
T w ó rc z e  czy n y  n a sz e  d z iś  u p o ją  m ilel 
A  p ie lg rzy m  n ie c h  z lirą  n a  W a sz e j m o g ile  
U s ią d z ie  —  i tę s k n ą  d u m k ę  W a m  zad zw o n i! 

N ie c h ż e  W a m  z a śp ie w a  p ta k ó w  c h ó r  sk rz y d la ty  
O  ty c h , co dziś tę s k n ią  za  W a m i —  K ochan i!
O  p o la c h , w io sk a c h  —  g d z ie  b ia łe  śp ią  c h a ty . 
G d z ie  lu d  —  co ku s ło ń c u  m k n ie  z m ro k ó w  o tc h ła n i . . 1
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w. C z  a rn o w s ic i .

ŚWIT.
św it  idzie , idz ie  p ro h iie n n y  św it 
O ta c z a  b a rw n ą  tę c z ą  lu d zk i by t.
O b rę c z ą  tk a n ą  z z ło ta  i p u rp u ry .
N ad z ie j! idzie  św it. ro z p ę d z a  chm ury ...

L zy . b ó le  i c ie rp ie n ia  o d c h o d z ą  w dal 
D łu g im  sz e re g ie m  idzie  lu d zk i żal 
I ro z p a c z  lu d zk a , w sz y s tk o  się  g d z ie ś  tło c z y  
P o g rą ż a  w n ico ś . w y sy c h a ją  o czy

Z  łk a ń  co sz a rp a ły  d u sz e .
N io s ą  go s re b n e  o rle  p ió ro p u sz e ...
Ś w it idz ie , ja k iś  ja sn y , z ło ty .
Ja k b y  u tk an y  z s ło ń c e  i tę sk n o ty ,

Z  c h m u r się  w y ła n ia  i p ły n ie  po  roli 
P ro m ie n n e  ży c ie  n io są c  lu d zk ie j doli.
Ś w it  idzie , n o w e  się b u d z i z a ra n ie  
P u rp u rą  b ły sz c z y , o b le k a  w k o c h a n ie .

C a ły  się  w s tę g ą  u c z u c ia  o ta c z a ,
I jak  m a je s ta t w  p ro g i W iln a  w k ra c z a  
Z m ilk n ą ć  p o w in n y  sw a ry  i n ie sn a sk i 
Bo św it p ro m ie n n y  n ie s ie  n o w e  b la sk i

Idzie śv\ it s ło ń c e m  m a lo w a n y
Rz.uca p ro m ie n n e  św ia tła  na su k m an y
M ów i o le p sz y c h  c z a s a c h  o le p sz e n i p rag n ien iu
O g rz e w a  lu d zk ie  se rc a , w id a ć  go  w' sp o jrzen iu .
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w n ad z ie i co p ie rs i ro z sa d z a
Idzie  św it. te n  św it p rz e ja sn y  co ... o d m ła d z a
S ty ra n e  w  w a lc e  lu d z k ie  tw a rz e
Idzie  św it. co w ie rz y ć  i ż y ć  k aże

D zw o n y  nim  b iją  ro z e łk a n y m  d ź w ię k ie m  
T e  d z w o n y , co p rz e d te m  b iły  —  ty lk o  jęk iem  
N ies ie  go  ro sa  z n a sz y c h  p ó l 
V ik to ria ! p ie rz c h a  k rw a w y  b ó l. — .

Idzie p rz e ja sn e  d ru g ie  z m a r tw y c h w s ta n ie  
N iech  k a ż d e  se rc e , p o lsk ie  to  z a ra n ie  
W ita  m iło śc ią  co św ia t ro z a n ie la  
Z  W iln a  na P o lsk ę  p ły n ie  to n  w e se la .

R a d o ść  o z n a jm ia  P o ls c e  C h ry s tu s  P an  
L u d z ie  —  do  p ra c y  o d  W is ły  p o  .San 
P o la  o d ło g ie m  z w a r te , p łu g ie m  z ry ć  
Z b o ż a  d ro b n e  s ia ć , z g o d ą  ży ć

Z m ie n ić  co s ta re  a lb o  m y ln e  
O d d a ć  w  M a rsz a łk a  r ę c e  s iln e  
N o w y c h  p o su n ię ć  w ie lk i p ia n .
C a ły  M u o d d a ć  p o lsk i ł a n

N iech  rz ą d z i to  w ie lk ie  s e rc e  
N iech  rz ą d z i z w ia rą  n ie  w  ro z te rc e  
Z  w ia rą  w ie rn e g o  n am  w ło d a rz a  
C o  z g ru z ó w  n o w e  g m a c h y  s tw a rz a

N o w y  d la  P o lsk i c h c e  d a ć  b y t 
Bo to  n as i_ .O jc ie c , to  n a sz  Ś w i t .—
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